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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  7.e Lwowa. —

Ces. kró l.  g u b e rn i ju m  galicyjskie nadało 
m ie jsce  Uoncepisty gubern ija lnego , opróżnione 
p rzez  posunien ie  Józefa Majewskiego na ko­
m isarza cyrkułowego, p raktykantow i k oncep tu  
Ilarolowi Nensser.

—  Z  W ićd n ia  d. 28. s ie rp n ia . —
Najj. Pan  raczył najłasllawiej zezwolić , aby 

radzca nadworny i tłóm acz nadworny, Jó z e f  de 
H a m m e r  m ógł przyjąć i nosić dany m u  przez- 
cesarza rossyjskiego o rd e r  Ś. Anny zd y ja m e n -  
tam i i krzyż legii h onorow ej,  przesłany m u  
p rzez  k ró la  F rancuzów .

N. Pan  najwyzszern swojem  postanow ieniem
* d. 10 . s ie rpn ia  b. r . , w ydauem  do połączo­
nej kanceiaryi nadwornej, raczył najłaskawiń' 
m ie jsce  lekarza  obwodowego w O łom uńcu  na­
dać’doktorow i medycyny, Franciszkowi Spausta

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Z raportów  um ieszczonych  w gazetach  an ­
gielsk ich  z d. 6. z. m. w id a ć ,  żc m iędzy 26.
* 27. lipca była nowa bitwa , i n ie  wypadła
* korzyścią dla Miguelistów, ponieważ mówią 
o odwrocie , który spieszniej został wykonany 
n iże li  było po trzeba . W szakże Pedryści n ie  ko- 
r *ystali ze swoich po w o d zeń , lecz zatrzymali 
*•? w G ri jo ,  i p o tem  się we dwóch oddziałach 
eofnęlf W ich  szeregach widziano tą  razą i 
m reszkańcow Opożto. Stronnicy Dom  M ignęła  
"bjaśuiaja okoliczności, że  na D om  P ed ra  j e ­
lcze  dotąd nie uderzono w Opocto, p rzez  to,

chcą  najprzód pobić adm ira ła  Sartorius, po­
tem  blokować O porto  od m orza i wyprawie 
odciąć odwrót. Nowa am erykańska  fregata  wo­
jenna  przybyła z Madeiry na Tag. E skadra  
owego państwa przed  Lizboną liczy teraz 
w ogóle -4 fregaty i 5 ko rw et w ojennych.

N ajnow sze gazety  a n g ie ls k ie  z d. 15. s ie rp  
b a r d z o  m a ło  za w ie ra ją  w iadom ośc i  o Portugalii .

T im es  odwołuje się na lis t  angielskiego k u p ­
ca w Lizbonie z d. 4. ,  k tóry  przy końcu sw e­
go l is tu  m ia ł  sib dowiedzieć, ze  załoga tw ie r­

dzy A lmeidy ogłosiła się, za Donną Maryja. 
C ourier  b ie rze  te  wiadomość za prawdziwa i

C u t  r 1 \zwraca uwagę na  waznosc tego zdarzenia; 
G lobe  zaś m n iem a , iż ponieważ listy z L izbo­
ny i O porto  m i lc z ą ,  po trzeba  jeszcze  o te in  
powątpiewać. —— Zdaje  się, iż zaczęto ju ż  w e r ­
b u n e k  Polaków do służby D o m  Pedra. W Bor- 
deaux  wszedł w układy a jen t  D o m  P edra  z 200 
owemi em ig ran tam i,  którzy przybyli z Gdańska.

W n u m e ra c h  gazety nadw ornej lizbońskiej 
z d  29 łipea az do 4. s ierpnia , um ieszczona j e s t  
także depesza je n e ra ła -m a jo ra  A lvaroX avier  de 
Fonscca Colitinho e  Povoas-, dowodzącego d ru ­
gą dywizyją wojaka, datowaną w głównej k w a­
te rze  S t.  3 °ao M adeira  w d: 27. l ipca , 
W której j e n e r a ł  te n  donosi o nieznacznej po- 
tytzee^ w k tóre j n ie  był n ik t  2abjty  ani ran io ­
ny, p o tem  k i lk a  listów z.różnych- .miast k ró ­
lestwa, m iędzy innćftil  z O l tv e i r a  d’A z e m is z d r  
29 . , z Penuulle l  z d. 25. i 2 7 . ,  z L am ego  
z  d . .29: , z CoTmbry z d. ‘ 30. , z  S t .-Jo ao  da 
Madeir'a z d. 29. l ip c a ;  ostatni donosi:  »Dzi- 
siaj bardzo rano wyruszyła część drugiój dywi- 
zyi wraz i  arly leryją  dó Grijo, a buntownicy ćo- 
.fno 1 i się do Oporto. Podług  osta tn ich  wiado­
mości z tego m iasta  jeszcze  w iele osób Wy­
nosi się Z tamtąd , i buntownicy rozpaczali,  
iż nie mają' więcej pola,- i że  naród, stawił im  
ta k  m o cu y ' opór. Zbiegostwo trwa ciągłe, i  
codziennie  przybywa po k i lk u  żołnierzy do na­
szych forpocztów. W Carvoeiro znajdu je  się  
b lisko  5000 guerilasów z Lafaes, V izen i S e r ra  
de E s t r e l l a , którzy wszyscy ożywieni są n a j­
lepszym  d u c h e m  za świętą spraw ę na rodu  «■—  ‘ 
"Wszystkie te  listy mówią, ze  l icznie przybywa­
j ą  zbiegi.

Crortica C o n stitu tio n a l  z  O porto  zawióra 
następujący wyrok, który wydal D o m  Pedro 
pod d. 4. z. m . »W im ien iu  re jency i  Donny 
Maryi da Gloria, m oje j dostojnej córki, czynię 
w ia d o m o : Art. 1. l ł a z d y , do jak ie j  ko lw iek  
klasy towarzystwa należy, i w edług woli narodo­
wej powołany j e s t  do wspierania naszego rządu 
konstytucyjnego, W te in  m ieście  od d. 10. t .  111. 
zaprowadzonego, powinien najściślej szanować 
m a ją te k  ty c h , których zdanie je szcze  fanatyz­
m e m  zaślepione, okazuje  jak iś  w s trę t  do u ję -  
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cia za broń dla zwycięztwa naszej najświętszej 
sprawy. 2.) Między cywilnymi a wojskowymi 
nie  powinno być m ów obraźliwych, p rzypom i­
nających oznaczenie  stronnictwa, ponieważ od­
tąd wszyscy ForlugalczyUowie powinni się n a ­
zywać synami jedne j  ojczyzny. 3„) Każdy, k tó ­
ry p ieśn iam i, obraźliweini mowy lu l iuuem i 
pobudkam i da powód do niezgody lu b  ro z ru ­
c h u ,  powinien być jako  burzyciel  spolsojności 
karany. 4.) Ponieważ obowiązkiem  je s t  woj­
ska , dać przykład szanowania osób i m ają tku , 
i ponieważ takowy ochran iać  powinno podczas 
w o jny , p rzeto  n ik t  z wojska mojego nie po­
winien niczyjego m a ją tk u  nadwerężać. Dowodź 
cy wojskowi czuwać będą nad tym  p u n k te m  na j­
m ocnie j,  i zostają odpowiedzialni za ouegoż wy­
konan ie .  5.) Nieodzowną służbę dla wojska p e ł­
nić m ają  wszyscy obywatele, bez różnicy klas, 
w s tosunkn równości, której sprawiedliwość wy­
m aga . 6 .) Wszystko,, co je s t  pierwszą potrzebą 
d la  służby w ojska , powinno być punk tua ln ie  
p rzez  obywateli p ła c o n e ;  każdy powinien byc 
w m ia rę  swojego m ają tku  obciążony. 7 . )W razie, 
gdyby b rak  funduszów zmusił rząd , wymagać 
pom ocy od m iasta  i wsi przyległych , -władze 
m u n icy p a ln e  oddadzą pod jego zarządzeuie  
wszystko, co, od n ićh będzie żądąnćm , tak przez 
rozrządzenie  pub licznem i funduszami , jako też  
p rz e z  antycypacyją u osób prywatnych i dóbr 
posiadaczów. 8.) W ładze m unicypalne  ręczyć 
będą  za tę- pożyczkę p rzedp ła tam i z kasy m u ­
nicypalnej , którą zarządzają. 9.) N aczelnik 
wojskowy wyda na odebrane  kwit, z doktaduem  
oznaczeniem  wartości. 10.) Osada i m ieszkań ­
cy m iast i wsi w ojska ' konsty tucyjnego , k tóre  
te raz ,  są za ję te  i k tóre  na przyszłość będą  za­
j ę t e  , powinny się na w za jem  wspierać. W ła ­
dze cywilne i wojskowe odpowiedzialne są za 
zgodne i b ra te rsk ie  postępowanie . 1 1 .) lloz- 
porządzeuia  te powinny być w Oporlo  i we 
wszystkich wsiach i m ia s ta c h ,  zostających pod 
władza wojska konstytucyjnego , poprzybijaue, 
i- p rzez ośin  dni ogłaszane , aby s ę nikt nie- 
wiadomością w zględem  m ającego  się zacho­
wywać postępowania nie wymawiał. W O p o r­
lo, d. 4. s ie rpn ia , (pod.) D o m  L’edro, ltsiażę de 
Bragauza.*
• D o m  Miguel m ianow ał nową komisyją dla 

Oporlo. Na tymczasowego prezydenta  tejże 
przeznaczył radzcę przy sądzie najwyższym, a 
razemjczłouka m uuicypalności lizbońskiej, paca 
T orres .  W szelako dopóki miasto za ję te  je s t  
p rzez  wojsko Dom P ed ra  , obwody wojskowe 
m iasta  Oporlo , położone na praw ym  brzegu 
rzeki Donro, zostawać powinny pod władzą ko- 
wiiisyi cywilno - wojskowej p iowincyi Minho.

D rugi wyrok przed łuża  te rm in  am nesłyi,  p r z e ­
znaczony wprzód od 15. lipca, az do 15. sierpn ia ,

Drugi hiszpański bryg wojenny zarzucił  ko- 
wicę na Tagu, i połączył się z innem i o k rę ta ­
mi w ojenuem i tego narodu , k tó re  k rążą  przy 
bązegach portugalsk ich .

W ielka-B ry tanija i Irlandyja.
I lró l  przybył w d. 15. s ie rpu ia  o wpół do 

drugiej po południu  z W indsoru  do pa łacu  S. 
Jam es .  Towarzyszył m u  S ir  R o b e r t  Taylor, 
i oddział dragonów'. N iebaw em  po swojem przy­
bycia  dał pos łuchan ie  lo rdom  Grey , P a lm e r -  
ston, B rougham  i A lthorp , poczem  były liczne 
u  m onarchy  pokoje.

W d. 16. s ierpn ia  uda ł  się król w uroczy-, 
stym orszaku do p a r l a m e n tu , k tórego tegoro­
czne posiedzenie  odroczono do 16. października. 
M o w a , luó rą  m ia ł k ró l z lego p o w o d u , je s t ,  
treści nas tęp u jące j :

» Milordowie i mości panowie l Gdy s tan  
spraw  pub licznych  dozwala m i teraz, uwolnić 
was od dalszego zasiadania w pa r lam enc ie ,  nie 
mogę się z wami rozstać bez wynurzenia upo­
doban ia ,  z j a k ie m  uw ażałem  waszę pilność i 
waszą gorliwość w dope łn ien iu  waszych obo­
wiązków, podczas posiedzień nadzwyczajnego 
usiłowania i trwałości.*

^Przedmioty, przełożone waszem u rozpozna­
niu , były największej w ag i;  a szczególniej 
ustawy, wydane względem  reform y re p re z e n -  
lacyi narodowej, m usia ły  zająć większą część 
waszego czasu i uwagi . &

wPolecając ten  przedm io t waszej rozwadze, m ia ­
ł e m  na celu , aby przez u sun ien ie  przyczyn do 
sprawiedliwego zażalenia, przywrócić powszech­
n e  zaufan’ e władzy prawodawczej, i istniejącym, 
insty tucyjom  państwa nową dać ręk o jm ią .  
M am  u fn o ść , że ce l ten  będzie za osiąguiony 
uważany.*

»Jeszcze wciąż użalać się m uszę  na niespo- 
kojności w lrlandyi, pom im o baczności i dziel­
ności środków, ja k ic h  się rząd m ój chwycił ku 
onych u tłum ien iu .  Ustawy, wydane stosowni* 
do życzeń m oich, w początku posiedzeń t>bj»' 
wionych, co się dotyczę pobieran ia  dziesięcin, 
są ca łk iem  zdolne, położyć zasady do nowego 
sys tem atu  , na którego udoskonalenie  zwróco­
na zos tan ie ,  ja k  się sam o przez  się rozum ie, 
baczność p a r la m e n tu  przy nowem jego  z e b ra ­
niu s ię .“

»To po trzebne  dzieło b ędę  irspierał d z i d '  
nenu w ykonaniem  ustaw  , i pom iiażeu iem  por 
myśiności k ra ju ,  przez bozką opatrzność tylą da- 
ra in i natiżry uposażonego. Jako s k u t e c z n y  śro­
dek ku  csiągnieiuu tego celu  pow in ienem  oka*



zad upodobanie ,  k tórego doświadczyłem z p ra ­
wideł, p rzedsięw ziętych w tern k ró les tw ie  dla

,  1 C C .  j  '

rozszerzenia dobrodziejstw wychowania w m o im  
narodzie.*

-Od m ocarstw  obcych odbieram  n ieustann ie  
najprzyjaźniejsze z a p e w n ie n ia ; a chociaż n ie  
je s te m  w stan ie  oznajm ić  w am  ostateczne  roz­
strzygniecie pytań, k tó re  się tak diugo m iędzy 
Holandyją a B elg ijum  ciągną i chociaż nie­
stety spór W Portugalii  m iędzy książętam i z do- 
Wtu Braganza ciągle jeszcze, t r w a , je d n a k ż e  
Przy tern ścisłein połączeniu , p a n u ją c e m  m ię ­
dzy m na  a m o im i sprzym ierzonym i , z u fno ­
ścią pogladam c a  u lrzym au ie  pow szechnego
pokoju.*

»Mości panowie izby niższej 1 D zięku ję  w am  
fca p ien iądze  , na k tóreśc ie  zezwolili , i cieszę 
5ię m ocno ,  widząc, iż pom im o  znacznych ubyt- 
ków w dochodach p rzez  zniesienie n iek tó ­
rych taks , mocno lu d  mój obarczających, za­
prow adzeniem  dobrze ohrachowauej oszczęd­
ności we wszystkich wydziałach państwa by­
liście w stanie opędzić po trzeby  roczne , bez  
pom nożenia  ciężarów państwa.*

* Milordowie i mości panowie I F o lecam  
" a r a  podczas w ytchnien ia  największą trosk li­
wość o zachowanie publicznego pokoju i.utrzy- , 
m an ie  uszanowania ku  ustawom  we właściwych 
wam  hrabs tw ach . M am  u fność , że  korzyści, 
k tó rych  wszyscy moi poddani pod naszą wolną 
konstytucyją używają , będą  należycie uznane
* ocenione , iż zapob ieżen ie  ja k im  bądz słusz­
nym przyczynom do zazaleń poszukiwane b ę ­
dzie praw na d ro g ą , i wszystkie n ie reg u la rn e
* przeciwne* p raw u kroki zuajdą naganę i opór,
* że  trw ałe  u s ta len ie  wewnętrznej spokojności 
•p o rząd k u  o k aże ,  iż ś ro d k i ,  k tó re m  po tw ier­
dził , nie zostana d a re m n e  ku  pow iększeniu  
^ozpieczeństwa k ra ju  , i k u  upodoban iu  i po­
myślności ludu  mojego.*

W dniu  13. s ie rpn ia  odczytany został powtór­
nie bil g reck i w izbie wyższej. Będzie ón j e ­
szcze w wydziale rozpoznany. P o d 1,'. * uwag h r.  
l*r e y , b ie rze  Anglija na siebie zaręczenie  za 
blizko 800,000 f. s. pożyczki greckiej, z której 
p raw ie 500,000 f. 8. wypłaconych będzie zaraz 
porcie jako  wynagrodzenie.

Przed k ilka  dniam i zawinęła znowu do Cowe 
Poła adm ira ła  sir Pu ltne j  M alcolm , po ośm io­
dniowym krążen iu  ltu zachodowi. F lo ta  fran- 
cuzka, z siedm iu  okrętów linijowych i cz terecch  
. egat z łożona , k tóra  przybędzie z C h e rb o u rg ,  
j a k  s ły c h a ć ,  n iebaw em  się z nią połączy.

N a tio n a l p o li t ic a l  Union  w Londynie w ypra­
wiło w dniu  13, sierpnia  ucztę  na obchód r e ­

formy. Stół liczył przeszło 1500 osób. P an  
J lu m e  przewodniczy! ; pierwszy jego toast »za 
władztwo ludu* powitany był hucznem i o k la ­
skam i. Lecz  gdy wniósł drugi toast za króla, 
wołano ze wszech siróu s a l i :  n ie l  n ie!  P rzy ­
najm nie j  p ięć  szóstych części zgrom adzonych 
osób wzbrauiało się spełnić  ten  toast i t rzćch -  
ltrotny rozległ się okrzyk ra d o śc i , gdy m uzyka  
zagrała, zam iast zwyczajnej przy toaście pieśni: 
G od save tlie  K ing, p ieśń lu d u  : B u le  B r ita n n ia . 
S am e  najgorliwsze dzieńniki reform istów , j a k  
M o rn in g  C h ro n ic ie , naganiają ten  postępek . 
Dziwną je s t  rzd czą ,  mówi t e n  dzieńnik , że 
najlepszy k ró l  z dom u hanowerskiego m a  byd 
p ie rw sz y m , k tórego na pub licznem  zgrom a­
dzeniu tak obrażono. —  Uroczystość Z powodu 
reform y politycznej unii w Bristol, jeszcze się 
gorzej zakończy ła .—— Stoły były dla wielu osób 
nakryte  , i towarzystwo chciało właśnie  usiąść, 
gdy pospólstwo wpadło i zabra ło  p ieczenie  , 
bifszlyki wraz z n o ż a m i , w id e lc a m i , łyżkami, 
ta lerzam i i wszystko, co było m ożna przenieść. 
Sprawozdawca , k tóry  wiadomość tę  przywiózł 
do Loudynu , opuścił Bristol o godz. 5 . w ieczo­
r e m  , gdzie jeszcze  najw iększe panowało za­
m ieszanie.

O statn ie  listy ze  Szkocyi n ie  są zaspokaja­
ją c e  w zględem stanu zdrowia sir  W a l te r  Scotta. 
T ylko  na chw ilę  ożywia się jego m d łe  Spoj­
rzenie  i porusza się je d n a  z do tknię tych  para l i­
ż e m  rąk  jego. Wszyscy m ieszkańcy  M elroze 
okazują swój udział d ob rem u  szeryfowi. W  j e ­
dnym  z ostatnich dni, k iedy k ilka  godzin w swo- 
j e m  krześ le  s trawił bez  po ruszen ia ,  podniósł 
się nagle , gdy m u  stary Mac Dougal zagrał na 
kozie jego u lubionego  m arsza, do k tórego n ie ­
gdyś słowa szkockiej p ieśni myśliwskiej dla 
zbioru  dra. T hom sona  p ieśc i  szkock ich , ja k o  
t e x t , podłożył.

Z  H aw anny , na h iszpańskiej wyspie K ubie ,  
donoszą pod dn iem  16. czerwca: P rzed  k i lk u
duiami przybyło tu  poselstwo zG u a ł im a li ,  k tó re  
przywiezie pełnom ocnictw o od s tronnictw a p a ­
nującego teraz w środkowej A m eryce, chcącego 
rzeczpospolite  owę poddać na nowo pod berło  
króla, pod w arunk iem , iż posiane będzie tam że  
zaraz wojsko i okrę ty  w ojenne (do czego ofiaruje 
się zapłacić 40,000 plastrów). Nasz nowy j e -  
nera loy  kap itan  , D . Mariano fiicafort, nie uw a­
żał się do tego być um ocow anym , i odesłał pose l­
stwo do M adrytu. W yprawa do Ameryki środko­
wej kosztowałaby koronę przynajm niej półtora  
m ilijona piastrów. i wielką liczbę wojska. Co 
owi rep u b likan ie  teraz czynić' b ę d ą , n iew ia­
domo ; lecz zanim  przybędą do Hiszpanii i uzy­
skają  żądaną p o m o c ,  m oże znowu upadnie  ich
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stronnictwo w k ra ju .  P ism a francuzkie  dono­
szą tal ze  o te j  wiadomości.

Gazeta p ra sk a  stanu podaje z dzieriników an ­
g ie lsk ich  następujący  wyciąg z doniesienia o po­
dróży lorda D n rh a rn  i je g c  przyjęciu w P e te r s ­
b u rg u  : »W podróży naszej do Kronsztadu zdy­
baliśm y eskadrę  rossyjską, krążącą przed  wyspą 
D ag o ;  składała  się ona z 8m iu okrętów linijo- 
wych, 4 fregat,  1  brygu i 3 szonerów; a w cza­
sie naszego przybycia do Kronsztadu zastaliśmy 
na kotw icach 1 trzypokladowy o k r ę t , 5 dwu- 
poltladowych, 5 frega t  i 3 ko rw ety , wszystkie 
w dziwnie p ięk n y m  porządku  , i tylko czekały 
na:„lo, by j e  cesarz  o b e j rz a ł ,  poczem  miały 
sie udać na m orze. Skoro tylko zarzuciliśmy 
kotwicę , p rzybył na po k ład  adm ira ł  rossyjski 
w towarzystwie wielu oficerów m o rsk ich  i gu ­
bernatora  warowni, by lordowi D u rh a m  swoje 
uszanowanie z łożyć .-— D nia  następującego (17. 
łipca) p rzybył cesarz z P e te rh o fu  ce lem  oglą­
dania floty swojej. W zdłuż  rzeki płynął na 
okrec ie  p a r n y m ,  lecz  opuścił takowy zbliża­
jąc  się ku  o k rę to m  i wsiadł, na sta tek . W  od­
wiedzaniu tern zachowywał najw iększe inco­
gn ito -, ani go salutowano , ani postawiono ża­
dnej straży załogowej , ani żadnej zgoła n ie  
byto uroczystości. .Cesarz san i  czółn em  swo- 
r'm sterował i Wstępował na każdy okrę t 'f lo ty , 

k tóry  og dał dokładnie  -i sposobem  w ym 
względzie znajomość rzeczy okazującym . —  Ce­
sarz jm ć  postał po tem  oficerc na pokład .Ta- 
]avery, życząc p rzezeń  lordow D u rh a m  szczę­
ścia do jego p rzy b y c ia , oraz dowiadywał się 
©zdrowie d a m ,  i kazał zaprosić na tychm iast 
lo rda  D u r h a m ,  ażeby »w sukn iach  podróżnych* 
©dał się na pokład cesarskiego okrę tu  parnego, 
iżby , j a k  cesarz powiedzieć k a z a ł , j .  c. mość 
m óg ł n a tychm ias t  vi bez  wszelkiej przeszkody 
zapoznać  się z jego  wysokością. Lord D u r h a m  
uda ł  się za tem  na pokład i był z największą 
grzecznością przyjęty. W  ciągu rozmowy oka­
zał cesarz ż y c z e n ie ,  i i  ch ce  T a lav e rę  oglą­
dać i obiecał w kró tce  dzień  na to wyznaczyć. 
P oczem  opuścił Kronsztad i odjazdu jego  r ó ­
w nie  ja k  przybycia nie zapowiedziano żadną 
szczególniejszą oznaką. —  W kró tce  p o tem  po­
se ł  z lady D u r h a m ,  z ob iem a miss L am btou  
i  ze świtą swoją opuścił T a lav e rę  i na okręcie  
p a rn y m , K o m e t a ,  który n a m  w ty m  celu to ­
warzyszył Z A n g l i i , udał się do P e te rsbu rga . 
W ielu  z oficerów n a sz y c h —  bez k tó rych  obejść 
m ogliśm y się ,, a m iędzy  tym i i p isarz n in ie j­
szego. a r tyku łu  —  udało  się. równie tam że  na 
rossyjskim okręcie  p a rn y m 8 ( T a  nas tępu ją  uw a­
gi o P e te rsburgu  , k tó re  , ja k o  wiadome , opu ­
szczamy.) —  »Rossyjaaie k las  wszystkich , ci

m ianow ic ie ,  co znajdują  się w s łużbie  r z ą d u ,
0 be,łiii(l z ą się z nam i zupe łn ie  uprzedzaju ’vm 
sposobem. Przekonaliśm y się istotnie , że u n i ­
fo rm  angielski , bez  wszelkiego innego za lece ­
nia, był dostatecznym do zjednania nam  wstępu, 
oglądać wszystkie z a m k i ,  m u z e a ,  biblijotelii , 
ogrody i t. p. Względy te -b y ły  dla nas nico- 
szacowane , !e żeśmy tyle m ie l i  do widzenia, 
a czasu było lak mało i ludziom  z okolic cie­
plejszych , uważających się na wyższym stopniu  
cywilizacyi , powinno służyć to do naśladowa­
nia; gdyż obawiać się należy,, że oficer o k rę tu  
rossyjskiego dłużej czekaćby m u s ia ł , n im by  
u jrza ł  zam ki nasze , gdyby , op ró cz 'u n ifo rrau ,  ‘ 
n ie  m ia ł  iiinego polecenia. Zalcdw o ogląda­
l iśm y połowę wszelk ich  osobliwości, gdyśmy 
przyjem ności tej zrzec się m usieli.  Cesarz, a l­
bow iem  wyznaczył dzień 2 1 . l ipca  na zrob ie ­
nie przyobiecanych T a law erze  odwiedzin, i rzec* 
n a tu ra ln a , '  że ja k  najspieszniej m usie liśm y wró­
cić na polllad , by wszystk© do jego  przyjęcia  
przygo tow ać .—  Pogoda dnia oznaczonego była 
nad podziw p iękna  i bardzo rano ju ż  przybył 
z P e te rsb u rg a  o k rę t  p a r n y ,  K o m e ta ;  na po­
k ładz ie  onegó znajdowali s ię :  lord D urham -, 
part 1 a r d , p, Ponsonby, p . E ll ice ,  dr. E d en ,
1 dwóch a tta ch e  przy poselstwie lorda H eytes-  
bnry  wszyscy w zu p e łn y ch  dyplom atycznych 
u b io ra c h ,  wyjąwszy p o s ła ,  który m ia t u n ifo rm  
wojskowy. —  Cesarz wkrótce po god. 10 . p rzybył 
z ł  le rhofu  na okręcie  parnym , podobnym, j a k  
pierwej sposobem , lecz tą rażą wystąpił w zu ­
pe łne j  gali i z 'zallinietą banderą cesarska . Gdy 
się z b l iża ł ,  wystąpiła cala załoga rossyjską i 
salutowała gó. Co gdy się s ta ło , to samo T a -  
law era  także uczynił. Cesarz wsiadł polem  na 
s ta tek ,  k tó rym  także sam kierował, i zwiedzi­
wszy pierwej k i lka  swoich okrętów, przybył na  
nasz pokład. P rzyjęliśm y go z wszelkie mi u ro ­
czystościami , ja k ie  zwyczajne są na ok rę tach  
angie lskich  podczas przyjm ow ania m onarchów . 
W  orszaku jego  znajdowali się : j .  k. mość książę 
W ilh e lm  Prusk i  , książę O ldenburgsk i , ksią­
żęta  izenz.^iow i Unisow i bardzo liczny tudzież, 
świetny sztab jenc ra luy .  Cesarz zdaje się bardzo 
dobrze rozum ieć  po angielsku. Z  obcymi mówi 
zwyczajnie po F rancuzka , lub  po n iem ieck u ,  
ale ponieważ kap itan  Brown żadnego z tych  
języków nie rozum ie , cesarz za tem  rozm aw iał się 
z n im ' W języku  angielskim . Oprowadzano go 
po ca łym  o k rę c ie ,  wszystko z największą p rz e ­
glądał u w ag ą ,  i czynił zapy tan ia ,  okazujące 
znajomość rzeczy m o rsk ic h ,  co nas w sam ej 
istocie zadziwiało. Szczególnie zastanowiliś.my 
się nad t e m ,  że znak  tak  dokładnie  stan floty 
angielskiej. J .  c. mość pytał się o pana Bla-
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ił X- J* , budówniciego ołsfrctówego w Forłsm ou th ,
1 robił n iek tó re  uwagi nad proponow anem i 
p rzezeń  odm ianam i przy budownictw ie okrę-  
lowem. Cesarz w ym ienił  także  nazwisko b u ­
downiczego okrętowego w D evonport.  Gdy ce­
sarz znajdował sio w części spodniej ok rę tu  , 
Sfybiła godzina 12. Jcs tto  zwyczajem w całej 
nocie angielskiej , ze  m ajtkow ie  o godz. l2 t e j  
ob iad u ją , i tylko nadzwyczajne przypadki do 
tcS« spowodować mogą , żeby m in u tę  na swój 
°niad c z e k a l i ; zwyczaj te n  zachowano p rze to  
nawet m im o  obecuości cesarza ,  i gdy ten  na 
T*oklad pow róc ił ,  zastał ludzi okrętowych przy 
obiedzie. To m u  się bardzo podobać zdawało, 
Kosztował z u p ę  i m ięso i r z e k ł :  I t  is  v e ry  
k°od  • now  h a ve  y o u  sonie rum. or w h isk e y ?  
'* o  bardzo d o b re ;  ale m acież  także  cokól- 
n’‘ek ru m u  lu b  whisky ? (rodzaj m ocnego na- 
T'°JU-) Kapitan o d rzek ł ,  i i  w ka juc ie  znajdują  
8l? przygotowane ch łodniki dla j .  c, m ci. Na 
*o cesarz odpow iedzia ł:  JSo , no , i  dorCt mea/t 

l,lt i i  rnean t / ia t ,  i  w o u ld  d r in k  u iiih  the  
Feople. ( N ie ,  n i e ,  n ie  tak  m y ś la łe m ;  chciał-  

5.m się napić z lu d źm i okrę tow em u) Dano 
^>00  ̂ cesarzowi szk lankę  grogu (także rodzaj 
nnP o ju ) , którą  wychylił rzekłszy to s ło w a : l  
1 ririfr to  the  hea lt/i o f  k in g  W illia m  IV \  and  
n t tnc  p eó p le ! (P iję  za zdrowie kró la  W ilh e l-  
\ lla Jy* i całej osady.) W je d n e j  izbie s k ł a ^ ,  

owej narzędzia c iesielskie tak  były u rządzone;  
*e tworzyły słowa : G od blcss th e  k in g !  (N iech 

1S błogosławi króla.)  Postrzegł to cesarz i 
p y ta ją c  to s łow a, r z e k ł :  ■' G od b less th e
*tng !  So  /  sa y , G od bless h i m , he is  a very  
S nod fr ie n d  to m e. (Ah 1 N iech  bóg bł.ogosła- 
W| k ró la ,  to mówię ta k ż e :  N iech  Bóg go bło- 
S°sławi, jes t to  mój bardzo dobry przyjaciel.)
^  >’ słowa te w y m a w ia ł , było w nich coś tak 
. Plv-ymusu , lak męzłtiego i se rdecznego ,
' „VVSij s lk in i n am  serca u iał.  —  Cesarz wy-• s i c
. * zadowolenie swoje z tego wszystkiego, co 

t k **“1 i /. p rz y ję c ia , jak iego  d o zn a ł ; i my 
a .ze uradowaui byliśmy jego tak  w alcom  , tak  

^ Łyje in nćm. > zniźa jacem  się postępow aniem .
szystkini o f icerom , litórzy m u  byli przed- 

* , zadawał p ew n e  zapy lan ia ,  a kade-
m o rsk ic h ,  którzy tego honoru d o s tąp il i ,

dub • -Za ł cc e * ^Kapitanie * j e s t e m  m u  za 
1 oc jego  niewym ownie obowiązany. T a k  m i  

^ y s t k o  dokładnie  p o k a z a łe ś ; ja  m u  
ą . n,c lu,tego pokazać nie m ogę , tylko gwar- 

'śi-id m ° j° '  W ypadnie  waćpanu zostać tu  do 
^ ’ a w tcdy przybędziesz waćpan do m oje-  

o ozu i pokażę  m u  m o je  gwardyje.® J .  c.
• n , ,* 0, zaP^°sil p o te m  kap itana  Brown i ltom- 

U ora ^ “C ftugham , aby obiadowali w Pe-

t e r h o f i e , a raz  jeszcze  poufn ie  ściskająe k a ­
p itana  za r ę k ę , opuścił cesarz okręt. Z a ło ­
dze okrętowej darował 1000 dukatów.

( Cięig d a lszy  n a s tę p i . )
F r a n c y ja .  . V

Iłsiążę T a lley rand  m a  się coraz lepiej.  Po­
wóz księcia wywrócił się w drodze do Paryża 
z w ie lką  natarczywością. Książę nie został u -  
szkodzony, lecz  księżna  Poniatow ska, towarzy­
sząca panu  T a l l e y ra n d , ta k  mocno upadła, i i  
n ieb aw em  p o tem  została dotknięta  apoplexyja  
i wątpiono o je j  życiu.

W d. 15. b. m . wyborcy Strasburga dali ucz­
tę' p rzybyłym  tam że  deputow anym  Odillon  Ba- 
r o t ,  l ło ech l in  i Collmann.

M o n itcu r  m ó w i : » W iele dzienników ogłosiło, 
iż j e s t  m ow a o zakup ien iu  30000 lub  22000 
koni dla wojska. M ożem y z a p e w n ić , ze  się 
dzienniki te m y l ą , i że  żadnego podobnego 
rozporządzenia  nie było.®

T u r c y j a .
Najnowszy M o n ileu r  O tiom an  udzie la  z Kon­

stantynopola z d. 3- s ie rpn ia  ' doniesienia od 
fe ldm arszałka  z Anatolii z daty 9. l ipca , k tó re  
zawiera nas tępu jące  wiadomości z te a t ru  woj­
uj7. Gdy fe ld m arsza łek  sta-wjł z główną kw a­
te rą  w M id ik , po tam te j  s tron ie  Antiochii , 
M e h m e d  pasza, w ielkorządzca  A le p o , dowódz- 
ca zebranego w  obwodach swojego f paszaliku  
ko rpusu  wojska n ieregularnego , inial swój obóz 
w I k m s .  I b r a h i m , syu M o h m ed a  A l i , r u ­
szył nn czele 7 pu łków  piechoty  i 5 jazdy k u  
te m u  m ias tu .  Brygada B ek ir  paszy, złożona 
z 3 pu łków  piechoty  i 1 jazdy, znużona d łu ­
giem! p o c h o d a m i , s tanęła  także  tegoż s a m e ­
go dnia w H em s.

P om im o  m niejsze j ilości wojska przj7ję l i  M eh ­
m e d  pasza i B ek ir  pasza bitwę. Cztery p u łk i  
re g u la rn e  cały dzień wytrzymywały a tak  n ie ­
przyjacielski.  Trzy razy uderzono % b ag n e tem  
w r ę k u  na wojska egipskie i wyparto  j e  ze 
s tan o w isk a ; lecz  brygada B ek ir  paszy była sła­
b a  , aby się rozc iągnąć , i nie m ogła u trzym ać  
sio przy placu , z taką świetną walecznością u- 
zyskaoyin. Tylko  noc położyła koniec bitwie.

Ponieważ ta  p rzedn ia  straż n ie  mogła  sta­
wić na nowo pola całej sile nieprzyjaciela , co­
fnęła  się k u  g łów nem u k o rp u so w i , który się 
pod ten  czas znajdował w A ntioch ii , i zam y­
ślał posunąć się nap rzód  , zabezpieczywszy so­
bie żywność. Kraj nie może dać żadnej p o ­
m ocy , a wojsko m usi  przestawać na własuej 
żywności.

Fodług  wiadomości handlowych z Rodu, flota 
M c h m e d a  Ali krąży ciągle przed  p o r te m  AIc- 

) (  2
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icandryjsliim. Składa  się z 4  okrę tów  uniko­
wych , 7 f r e g a t , wraz z k i lk u  b rygam i i ko r­
w e tam i , r a ż c m  z 30 żagli.

Z  T ry jes tu  zawinęły w d. 28. l ipca do p o r ­
t u  konstantynopolitańskiego hrygi handlow e 
J2co i -O n o re  z m o cn y m  ła d u n k ie m  towarów.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Zlłiorrespondeucyj prywatnych.)

N o w y  S ę c z  d. 31. s ierpn ia  1832. —  Na dzi­
s ie jszym  ta rgu  były tu taj  ceny zboża n as tęp u ­
ją c e  : Pszenicy korzec  2 zr. 48 k r .  ; zyla 2 zr. 
12 k r . ; ję czm ien ia  1 zr. 48 k r . ; owsa 1 zr. 
24 k r . ; g rochu  2 zr. 48 kr. w starych  ga tun ­
k a c h ; kartofle  nowe 36 k r .  korzec. W ódki 
szum ówki 20 grad. garniec 24 k r .  m .  lt. P o ­
tażu  białego ce tn a r  7 zr. Sprzedaż zboża o- 
granicza się tylko na m iejscowa p o t rz e b ę ,  
-wódki zaś dosyć wywożą do W ęgier .

Ż n iw a na rów ninach  naszej okolicy kończą 
się , w górzystych zaś po łożen iach  dopiero się 
zaczynają. —  Tegoroczne  zboże je s t  wszędzie 
bardzo p i ę k n e ,  kłosy m a  p e łn e  i ziarno g ru ­
b e  ; wszystkie gatunki b ędą  n ierów nie p leń -  
n i e j s z e , j a k  ro k u  przeszłego.
O łom uniec. T arg  na  w o ły  d. 29. sierpn ia  1832.

T a rg  dzisiejszy m ia ł  znowu nową postać. 
N iek tórzy  wiedeńscy rzeźnicy poszli ju ż  p rze ­
szłej n iedzieli naprzeciw  idącym tu s tadom  i 
kup il i  od niejakiego Arona A llerliand 310 sztuk 
wołów w dwóch partyjach, j e d n ę  ze 160 sztuk, 
drugą ze 150 sz tu k ,  parę  po 335 i 340 zr. w. 
w. i zaraz do Wiednia popędzili. Oprócz tego 

‘k u p i l i  przed ta rg ie m :  Darling '152 woły z-l/lO  
rad .  p a rę  10 l /2  cem . po 350 zr. od p. Zol- 
l e r  z M ultan  , dla W iednia ; kom panija  p r a ­
ska 187 sztuk z 1/10 rad. p a rę  8 1/2 cetn . po 
292 zr. od Joach im a  B ern fe ld e r  z Boliot-odczau 
j 157 wołów z l / iO  rad . p a rę  8 l / 2  cetn. po 
235 zr. od W eiz K alm ana  z G a l ic y i ; Jan  lłost-  
ka  76 wołów z l / lO  rad. p a rę  8 cetD. po 285 
zr . od Wolfa D oinbrow er dla Kóniggratz. B e ­
szta 1640 wołów przybyła na  targ i sprzedana 
zo s ta ła ,  j a k  widać z poniższej tabeli,  aż do 191 
sz tuk  k rów ; ceny byty natężone, a główne p a r-  
tyje  jeszcze przed  po łu d n iem  zakupione. P o ­
zostałe  191 krowy spędził w łaściciel o 3. po 
p o łudn iu  z ta rgow icy , naza ju trz  je d n a k  prze-  
dał j e  Żydowi prosn ick iem u z 26 rad. p a rę  po 
2 (0  z r . ; jed n a  sz tuka  z tychże  wydać m ogła 
300 fun t .  m ię sa  i. 30 fun t. łoju.

P r z y p ę d z i l i :  Abr. Wartanpwicz, z Żyda- 
•zowa, 133^wołów ; T ra u  Salom on, z l le rcy ,  175;

L o w e n th a l  L a z a r ,  z T y śm ien icy ,  175 ; Spun* 
F isc h e ł ,  ze Stanisławowa, 7 3 ;  L as t  P inkas, z® 
Stanisławowa, 163; Mysłowski A nton i ,  ze Sta* 
nisławowa, 152 ;  Grzegorz Osacza, z I łn t t ,  191 
k ró w ;  Zacliaryjasz Osacza, z K u t t ,  151 wołów; 
Ohanowicz D aw id , z B rzeżan ,  1 4 5 ;  Itrzeczu* 
uowicz Grzegorz , z Martynowa , 132. Malein* 
par ty ja in i  150. O gółem  więc 1640.

K u p i l i :
Za ogól- 

na cenę

zr. I kr.

Z ty ch  sztok* 
1 podług zda­
nia detona­

torów  mogła 
w ydać font.

inięsń J ło ju

Skawiński Józef 
z, Nikolsburg.

Cech rzeinicki 
z Brunu.

Julisch i Komp. 
z  Skalilz.

W aniek , B ić, Kraus 
z Pragi.

Cech rzeinicki 
z  B rtinu.

C ech rzein icki 
z O łom uńca.

C ech rzein ick i 
z B runu.

F ab csch , Harting
f  i. W iednia.

F ab esch , Harting 
z  W iednia.

F a b e sc h , Harting 
z W iednia.

Fabcsch , Harting 
z W iednia.

K ostka Jan  
z Kóniggratz.

Cech rzeznicki 
z B runu.

iYIatćmi partyjam i

D odaw szy do  tego 
Badasz . . .

i ilość uiesprzedanycli
krów  . . . .

w yniesie sum m ę

CO

136 

60

156

87

30
58

1/2
134

108

151

26

77

26

202

137 
l /ż

191

152

137

132

160

140

140

132

175

162

168

186

186

186

1640

30

30

7

15

6

19

10

3
6

1 /2
17

15

19

3

10

3

4

137l / ł

400

350

340

420

360

36o

340

450

420

42o

450

450

45o

50

40

40

60

50

50

40

80

60

60

80

80

80

l I 1 I I * t
W  osta tu iem  doniesien iu  m ó je ra  , j a k  te ra 

p o s t rz e g a m , zaszłą w cen ie  okovrity ornym ’ 
gdyż zam ias t 46  k r .  w. w. za gradus polo*J 
ło m  36 lir. w m .  k.

WIDOWISKA we LWOW IE.
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